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Rzekome kandydatury na tron poliski. 


Rządy tryumwiratu w Rosyi. 


„Reprezentanci“ 


Polski w Austro- 


Wegrzech. — Indyanie w wojsku amerykańskiem. 


Z doby. 


Uchodżtwo poselstwa niemieckiego do Pskowa. 

— Lenin na statku wc "cuym. — Narady w gł. 

kwaterze niemieckiej. — Kandydatury na tron 
polski? 

Wczoraj podawaliśmy jeden z głosów prasy 
berlińskiej kulminujący w zdaniu, że „odwrót 
do Pskowa jesi, odwzciem z Rosyl* i że „pokój 
„brzeski po półrocznem istnieniu dziś już nie e- 
gzystuje"—- 

Ale nietylko reprezentącya niemiecka wyoo” 
tuje się do Pskowa, przyczem jej personal, jak 
stwierdza biuro Wolfia, skutkiem przerwanego 
połączenia kolejowego pomiędzy Petersburgiem, 
a Pskowem — skierowuje swoją podróż przez 
Helsingfors do Rewia (okrąża Bałtykiem), a 
stamtąd dotrzeć ma do miejsca przeznaczenia, 
ale i rząd bolszewicki przenosi się podobno na 
— statek wojenny. 

Legacya niemiecka urzędować ma w mieście 
odciętem kolejowo od Rosyi, mieście, będącem 
dotąd, jako osłona Infiant (na linii jeziora Pej- 
pus i rzeki Wielikaja) w ręku wojsk miemiec- 
kich — zatem pod ich ochroną. 

Rząd Lenina — pod ochroną marynarzy bol- 
szewickich — w pnzystani kronsztadzkiej czy 
„gdzieindziej — w każdym razie wynwany z oto: 
*czania ludności, osłaniający się w ten sposób 
przed przeciwnikami. 

Te dwie instytucye mają się wspólnie komu- 
mikować i naradzać. 

„Vorwaerts*, komentując wyjazd poselstwa 
niemieckiego do Pskowa, pisze: 

„Konieczność powyższa wywoła bez wątpie- 
mia wielką sensacyę wśród naszych wrogów. 

Ostatecznie jest to skutek pokoju brzeskiego 
i popełnionego tam grubego błędu politycznego 
naszej dyplomacyi". 

To pod adresem niemieckim. 

Usunięcie się zaś rządu bolszewickiego z Mo- 
skwy wyjaśnia tem, że musiano łotewskie puł- 
ki, najwierniejsze bolszewikom, wysłać z Mo- 
szwy na front czeski, a rosyjskim gwardyom 
czerwonym mniej można było dowierzac. 

Zatem mogą one podlegać spropagowani: 
przez socyaiiycherewolucyonistów. 

Bądź co bądź musiał Lenin i Trockij czuć 
grunt! bardzo podmimowany pod stopami, jeżeli 
ster nawy państwowej przeniósł — na morze. 

Co dalej czynić? 

Od „Vorwaartsu* przejdziemy do powtórzenia 
głosu pisma skrajnie prawicowego, junkienskiej 
(a więc wpływowej) „Kreuzzeitung”. 

Pisze ona: Jest rzeczą ubolewania godną, że 
bolszewicy są jędynem: stronnictwem w Rosyi, 
ha które Niemcy mogą liczyć. 

Mimo to byłoby błędem popierać bolszewików. 
Mają oni zbyt mało zwolenników, ażeby się mo- 
gli ostać. W sprawach wewnętrzno:rosyjskich 
nie należy się angażować wobec żadnego stron- 
nictwa. 

„Kreuzzeitung" chciałaby z każdym przyszłym 
rządem rosyjskim módz utrzymywać stosunki. 

Wskazuje ma Milukowa, który wprawdzie 
przypłacił swoim autorytetem w partyi kadec- 
kiej cheć porozumienia się z Niemcami, ale bądż 
so bądź przykład ten — ta pierwszą próbą uo= 
wodzi, że możnaby kusić się o jakiś „modus 
vive nd ska 

Wszystko to dobrze, ale jak to zdziałać? 

W Brześciu dokonamo nad Rosrą amputacyi 
akiej nawet, jak odcięcie jej szpichlerza — U- 


(rainy; odjęcie jej bałtyckiego „okna“ do Euro: | 


py. Potraktowamo ją niemal jak preparat ana- 


omiczmy a dzisiaj przemyśliwa się nad tem, 
eby ją udobruchać... 

I co się ma siać z temi jednostkami bojowe- 
mi rosyjskimi i obcemi, które się skupiają na 
różnych terenach Rosyi. Czy ten wysiłek ma 
pójść jeno na obalenie bolszewików i wywaroie 
zemsty wewmętrzmej, a pozostawienie bez zmia» 
ny traktatów brzeskich, które właśnie były po- 
wodem majżywszym owego odium, które ścią” 
gnęli na siebie bolszewicy, zwłaszcza w obozie 
najgroźniejszych, bo najczynniejszych swych 
przeciwników — socyalnych-rewolucyonistów? 
Przecież te chmury na wschodzie — to na we- 
wnątrz walka z bolszewikami; a nazewnątrz to 
akcya rosyjskoskoalicyjna pod hasłem obalenia 
umów brzeskich. Musianoby zatem zlikwidować 
Brześć, ażeby ten moment zewnętrzny usumąć... 

W wielkiej kwaterze miemieckiej toczyć się 
mają narady, na które prócz dyplomatów udał 
gię i cesarz Karol. 

Tu zapadną decyzye pierwszorzędnej wagi. 

Z Berlina donosi „Morgenzeiung”, iż jednym 
z ważnych momentów narad ma być „sprawa 
państw kresowych“, iż ma tu zapaść między im- 
nemi i ostateczne uregulowanie kwestyi pol: 
skiej. 

Dziennik ów kofportuje przytem pogłoski, iż 
to uregulowanie mia jakoby dotyczeć w pierw- 
szym rzędzie zadecydowania formy rządu w Pol- 
sce oraz upatrzenia dynastyi. 

Na ten temat wypisuje ów dziennik całą Tiste 
domniemanych kandydatów, pisząc: „Wymienia 
się WC kandydatów na tron polski y BET TA 
= A, to: z nich ma najwięcej widoków, 
0 do tego wstrzymuje się „Vossische Zeitung“ 
od wszelkiego wypowiedzenia opinii". 

A więc wedle „Vassłsche* i jej echa uregulo- 
wanie sprawy polskiej sprowadza się nadewszy- 
stko do zagadniemia, czy zagadki: bawarski, czy 
bułgarski t. d. 

Może to wysuwa się dlatego, że publiczność żą: 


dnia lekkiej struwy dziennikarskiej, najbardziej | 


interesuje się tem, kto i ma czyim tronie zasią- 
dzie. 

Sądzimy, że po WR doświadczeniiach brze: 
skich — zamiiar rostrzygnięcia kwestyi polskiej 
potoczy się torem spra., dla państwa polskiego 


bardziej zasadniczych — a przedewszystkiem |! 


wyrówna krzywdę brzeską. 

Co do wyboru zaś formy rządu — to przesą- 
dzanie tego przed forum miepolskiem byłoby 
czemś, coby przypomituało raczej właśnie incy- 
demt brzeski. 

Choć dzisiaj — w przeciwieństwie do Brześcia, 
dokąd nie dopuszczono p. Kucharzewskiego, w 
głównej kwaterze niemieckiej, jest ks. Radzi: 
wilt z hr. Roniuierem u boku, lecz i ci panowie 
zapewne nie wybierali się do Niemiec po uko- 
romowiamą głowę, lecz, jak donoszonmo, w pierw: 
szym rzędzie po uzyskanie nietykalności granie 
Królestwa. 

Decyzya o ustroju państwa i t. d. leży wyłą- 
cznie w kompetencyi sejmu konstytuującego, 
a nie przedstawicieli prowizorycznego rządu, 
powstałego śród prowizorycznych warunków o- 
kupacyjnych. 

Zdaje się, iż „Vossische Zeitung" nie pojmu: 

, je tego rodzaju „subielmości* ehoć w gruncie 
| rzeczy są to abecadłowe warunki dla państwa, 
mającego byt polityczny odzyskać i oprzeć go 
na trwałych podsławach wewnętrznych. 


| Takiej poprawy domaga 
brzeskiem „samostamowioniem'", 


Podstawy takie muszą mieć sankcyę narodu. ! 
„się doświadczenie z | 
e dr L. 


Półurzędowa reprezentacya polska 


w Wiedniu i Budapeszcie. 
Dzisiejszy „N. W. Tagblatt" donosi: 
Ponieważ 


sprawa oficyalności takiej reprezentacyi przez 
rozwiązanie w tym lub owym duchu nie jest zw 
łatwioną — półurzędowa reprezentacya polska 
w Wiedniu, złożona z hr. Przeździeckiega, jako 
szefa, oraz z referentów dla spraw handlowych, 
prawnych, administracyjnych i prasowych. 


Reprezentacya polska posiada specyalną delege- 
cye na Węgrzech, na której 
Stamirowski, Pozatem polski | 


czele 


ARESZTOWANIA WOJSKOWYCH POLAKÓW 
W ROSYI. 

W ostatnich. tygodniach rrifadze sowieckie z 
inicyatywy polskiego komisaryatu kolszewiczie- 
go (Bobiński, Leszczyński, Unszlicht i t d.) 
przedsięwzięły sporo aresztowań wśród Polaków 
wojskowych na północy Rosył. Aresztowania od- 
były się 'w Moskwie (ok. 30), w Pietrozawoedzku 
(25), w Wołogdzie (3), w Niższym Nowogrodzie 
(50) i znowu w Moskwie (20—30). 


d e e 14 z [4 e) 
Gdzie sprawiedliwość: 
Z niwy wojskowa-sądowej. 

Nieraz pisaliśmy już o nieludzkich i okrutnych 
wyrokach sądów wojskowych. Jednym z takich 
jest wyrok na l2zletniego chłopca Władysława 
Navratila z Gaya, Którego wojskowy sąd 
dywizyjny we Wiedniu, pod kierownictwem por. 
Bernhardtą skazał ma 

na 12 lat więzienia., A 


obostrzonego raz w miesiącu ciemnicą i twardsm 
łożem. 

Navratil skazany został za to, że w roku 
1914 miał wzywać żołnierzy jadących na front 


słowy: „chlopcy, gdy przyjaziecie na rosyjska | 


gramicę, weźcie soble odrnaki, 
nie strzelali do was!“ 

SŁÓW TYCH NIKT NIE SŁYSZAŁ; 
przed sądem podała je wezwana na jedynego 
świadka niejaka Flsa Czuczka, która ich nie 
słyszała z ust Navratila, ale dowiedziała się o 


aby nasi bracia 


nich od osób obcych. / 
ŚWIADEK TEN NIE ZOSTAŁ ZAPRZYSIE»: 
ŻONY, 


a to ze wzyłędu, jak akta sądowe podają, na 
młodociany wiek I na wzrastające w ciągu przes 
słuchamia podniecenie. 

Akta sądowe nie wspominają natomiast, w ja- 
ki sposób „azyn' Navratila doszedł do wiadomoż 
ści prokuratora. 

Jestto tem bardziej ciekawe, że 
karne rozpoczęto 
W SZEŚĆ MIESIĘCY 
ad domniemanej daty popełnienia tej jednej 
zbrodni. : 

Bo Navratil popełnił jeszcze i imna, Zerwał 
mianowicie jednej z pań w Gaya  czarno:żółtą 
przepaskę z rękawa, którą ta nosiła z tego chyba 
tytułu, że była zajęta przy t. zw. „Labendlenst" 
na dworcu kolejowym w Gaya. (Inne panie tam 
rajęte nosiły przepaski czerwono-białe). I o tem 
śwładek słyszał tylko od innych osób. 

Pomimo tego sąd wojskowy uznał Navratlla 
wiaumym działalności przeciwko sile zbrojnej pań: 
stwa, przez co 
NIEPRZYJACIEL ODNIÓSŁ KORZYŚĆ (sic!) 
oraz zakłócenia spokoju publicznego i wydał wys 
rok skazujący. 

Biedny chłopak siedzi już w więzieniu cztery 
lata. 

Nie uznano nawet za stosowne poddać go o- 
statniej amnestyi ceaarkiej, która dotyczyła tego 
rodzaju „przestępców". 

Oto jeden z wielu kwietków działalności są- 
dów wojskowych, oraz sędziów w rodzaju p. 
Zagórskiego 1 dr. Bernhardta. 


postępowanie 


Z frontów bojowych: 


Biuro Reutera donosi, że wojska angielskie za» 
jąły BrayssurSomme, (tuż na północ od Somme, 
B km. na poł. wschód od Albert). 

To samo Biuro dowiaduje się równocześnie, 


te Niemcy opuścili, pod naciskiem francuskim, 
swe rowy na zachód od Vałily. Francuzom u» 
dało się dotnzeć do grzbietu wzgórz pod Lassi- 


Komunikat niemiecki i francuski dnia wczoraje 
szego stwiendza gwałtowne walki między Avrc 
a Oise, które nie doprowadziły do zmiany sytua» 


ayi bojowej. 
Anglicy obeadziłi na południe od Somme 
Proyard, przy drodze z Bray do Harbo» 


ni eres. 


NIEMIECKI KOMUNIKAT WIECZORNY. 

Urzędowo donoszą wieczorem 13 b. m.: 

Od Ancre po Avre dzień spokojny. Między 
Avre a Oise załamały sle częściowe ataki nie» 
przyjaciela. 

GENERAŁ NIEMIECKI O ODWROCIE Z POD 
AMIENS I MONTDYDIER. 

Generał porucznik v. Ardenne pisze w „Berl. 
Tagblt.': 

„Nie można zaprzeczyć fiaska niemieckiej % 
brony między dwoma rzekami (Anore i Avre, 
Red.). 

Atak angielski naełąpił niespodziewanie, wy- 
korzystując moment niespodzianki w gęstej mgle 
porannej i bez przygotowania artyleryi... 

W miejsce ognia artyleryjskiego wprowadzono 
do ataku smoki, złejące ogniem — tanki ongi 
skie, 

Atak tanków ma w sobie coś M Enpe AAL 
Może zastraszyć zabobonne osobniki. Nasi żoł: 
nierze musieli się dopiero przyzwyczałć do huku 
i łoskotu tych najnowszych machin, nim z zimną 
krwią mogli przystąpić do kontrakcyi. Nim je» 
dnak moralnie przyszli do siebie, maszyny i po 
stępująca za niemi piechota nieprzyjadłelska już 
dawno była za nimi. 

Skutkiem tego utracono stosunkowa wiele jeńs 
ców i dział“. 

Indyanie w armil amerykańskiej. 

„Times“ z 2 b. m. przytacza ciekawy inter» 
wiew swego sprawozdawcy wojennego z Indya- 
mami, walczącymi w pułkach amerykańskich mię- 


dzy Soissons a Reims. Jeden z czertwonoskórych | 


n EP RT OD 


opowiadal, że w pulku, w którym służy, jest o», 
koło 120 jego rodaków; su to wylącznie sami | 


znani strzelcy i indyjscy tropiciele śladów; po» 


| chodzą z Dakoty. 


Pod Setgy padł wódz indyjkiego plemienia 
siuksów. Przed paru dniami padł pierwszy In 


| dyanin, który dosiużył się stopnia ot: cerskiego = 


podporucznika. 


| Nainowszy komunikat austryacki. 


| 


KÓZ PO i A 


„cierało się biedne, przymierające głodem, 


Wiedeń, Urzędowo donoszą 14 sierpnia: 

W odcinku Tonale nieprzyjaciel przystąpił 
wczoraj do długo przez nas oczekiwanych ata: 
ków, Rozpoczął przedpołudniem wyciectkę przez 


| ciw naszym posterunkom w odcinku de Noce i 


Sarca di Genova. Popołudniu, po silnem przys 
gotowaniu artyfteryjskiem rozpoczęło sie posuwa» 
nie ku naszym pozycyom na Tonale, Walki mia: 
ły korzysiny dia nas przebieg, 

Prócz coftiięcią kilku wystmięych górskich pos 
sterunków podsłuchowych, Włosi nie osiągttęlt 
żadnych rezultatów. 

Zreszta żadnych ważniejszych wydarzeń. 

e sztabu generalnego. 


Na marginesie wojny. 


Chciałoby się przedewszystkiem, aby wszyscy 
ci, którzy dnia każdego z trudem zdobywać mua 
szą kaźdy kawałek chleba, każdą racyę żywno» 
ści dła siebie i rodzin swoich, mogli bez troski 
nabywać najniezbędniejsze artykuły, by się mo: 
gi czuć — jeśli nie ządowolonymi ze  stosun=» 
ków to sytymi o tyle, o ile to potrzebne dla u» 
trzymanie najskromniejszej wegetacyi życia. 
Chciałoby się, aby nie było głodnych. Ale pod 
tym względem najintenzywniejsza akcya nic w 
obecnym położeniu nie pomoże, 

Więc chciałoby się z przed oczu tych, którym 
za drogo jest kupować bochenek zwykłego chle- 
ba po 20 koron, z przed ooru tych najliczniej: 
szych, smutnych rzesz usunąć widok rozpanoszo» 
nego, bezczelnie przewalającego się zbytku 1 
nadmiaru, pnzeznaczonego dla wybrańców losu, 
do których wojna spłynęła nic strugami złoto, 
ale falami błękitnych i różowych banknotów, w 
których nurzają się, których mają za dużo, które 
rzucają na dalsze spekulacye nieco  nicpewui, 
nieco trwoźmi tymi dziesiątkami i setkami tysię: 
cy „zarabianymi' z dnia na dzień.. Pragnęliby 
je utrwalić — bo papier drze się łatwo — umie- 
ścić w ziemi, w kamienicach — lecz z drugicj 
strony żal im tak unieruchomić kapitał, skoro w 
obrocie za miesiąc może się podwoić. 

"Tymczasem żyją.. pełnem życiem. Kto mówi, 
że jest niedostatek środków żywności? że brak 
mięsa, tłuszczów, sukna, płótna, skóry? Przejdź» 
my się tylko ulicami tego czy owego miasta, u» 
siądźmy gdzieś przy promenadzie i patrzmy na 
tę bezczynmą, próżniaczą, przewialającą się falę... 
Jakie mody, jakie stroje, jakie kosztowności! Kto 
wszedłszy w ten tłum, odczujc, ujrzy jakiś ślad 
spustoszenia, niedoli wojny? Tak samo pod zie- 
lenią drzew mieniący się, gwarny, wesoły, koro- 
wód — błyszczące szpilki, brożki, kolczyki, zapa» 
chy perfum, szum jedwabiów i atłasów, elegan» 
ckie żakiety, trzewiki; ta sama beztroskliwa we: 
sołość rozłana po twarzach, dngająca w śmie» 
chach. w błysku oczu... 

A gdzieindziej, Dźwięczy „muzyka melodyi oa 
peretkowych, na stolikach parują wonne potraa 
wy, leją się napoje, stosy ciast znikają w mygnie- 
niu oka.. Wszystko, czego podniebienie zapra: 
gnie, czego oko pożąda, czego umysł dla rozwe» 
selenia potrzebuje... 

Ograniczenia wojenne? powaga przełomowej 
chwili? Tak, to wszystko, frazesy o opłakanych 
warunkach, wywołanych wojną, przepisy, ogra: 
niozenia istnieją — ałe tylko dla tych warstw, 
które własna pracą i własną krwią podtrzymy” 
wać muszą wojnę, I o ironio! One użyźniają tę 
glchę, zapadając w nią, aby z niej wyrastał cos 
raz bujniej chwast pasożytnictwa, które zatruwa, 
dusi inne, lepsze, prawdziwe życie. Więc cheias 


= 


łoby się z przed oczu głodnych i cierpiących 
rzesz a 1 usunąć widok 


tych sytych do nadmiaru, tych .przekazujacych 
bezczelnie swe zdobycze, tych używających w 
pełni wszystkich „darów bożych“ z taką nieza» 
mąconą pogodą ducha — jakby tuż o nich mte 
lach- 
manami odziane życie... 


e nagn aaae 


m 
Z ostatniej chwili. 
WYJAZD CESARZA KAROLA DO GŁÓ: 
WNEJ KWATERY NIEMIECKIEJ. 
Cesarz Karol udał się wczoraj rano do n emic» 
ckiej głównej kwatery. W świcie cesarza znajdu- 
je się naczelny echmistrz hr. Hunyady, minister 


a ZE A 


Nz. 148 


spraw zarrnmiernvch (br. Berian f stef seta ee- 
ralnegu, generał miż. 
TRYUMWIRAT W ROSY. 
Z Moskwy donoszą, że władze wykonawcza 
rządu spoczywa teraz w rękach tryumwiratu, 
składającego się z Lenina, Trockiego i Simonicza. 


'Tryumwirat ten ma nieograniczone pełnomocni- 


ctwo do czynienia wszelkich zarządzeń, celem 


; DRSIEL> walki renubliki z waski” Rory 


KRONIRA. 


Z FOWODU DNIA ŚWIATECZNEGAO, nastę- 
pry numer „Naprzodu“ nkałe sie dopiero w pig- 
tek 16. b. m. o zwykłej porze. 

W SPRAWIE AKBGYI ZAPOMOGOWEJ. Magi- 
steat iasta Krakowa otrzymał od namiestnicz 
twa zawiadomienie, że gminie miasta Krakowa 
przyziiarw ma miesiące: lipiec sierpień i wrzesicń 
3,600.000 K na prowadzenie akcyi bonowej. Zali- 
czkę na tę sumę w kwocie 1,200.000 K jako na- 


| leżność za lipiec, wysłano przekazem. Namiest= 


nictwo zwraca uwagę, że przekraczanie przyzna- 
nego kredytu jest niedopuszczalne. 

KARARKONE W CELEBI MIEJSKIM. Od jes 
dnego z naszych czytelników otrzymaliśmy na- 
stępujący list: 

„4oma moja kupiła chleb w sklepie miejskim 
(plac Matejki), z piekarni Schmida; w chlebie 
znalazłem ni mniej, ni więcej — tylko 2 pieczo= 
ne karal ny i kawatek brudnej szmaty”. 

L. W...CZ. 

Dołączono do powyższych słów kawałek chle- 
ba, w którym tkwi olbrzymi, zachowany w ca- 
tosti karakon. 

PIERARNIA LUDOWA w Podgórzu, Koperni: 
ka 15 sprzedaje chleb żytni konsumom robotni- 
czym (Pedgórze, Drukamze i t. p.), po cenie K 6. 
zu 1 kg. 

KLESKA POWODZL Z nów oświęcimskic- 
go piszą mam, że skutkiem wylewów Wish, 
Przemszy | Soły kilka wiosek zalanych wadą. 
Ludność z» dobytkiem uratowanym przebywa 
pod gołem niebem. Po staowie pruskiej od kilzu 
lat są usypane wały, woda zatem rozlewa Sig nua 
nieszczęsne wioski polskie; gdyż niestote, ha re- 
gulacyę rzek w maszym kraju wiedy nie belo 
pieniędzy. 

ERADZIEŻE SAGHZARYNY. W Bneuminie 
aresztowano 120 osób pod zarzutem kradziezy 
sacnarzny z tamtejszej fabryki. Kradzioną <a: 
charynę wywożono przeważnie do Galżcyi po ct- 
nie 1500—2000 K za kilogram. 

EKSPLOZYA W WŁADYWOSTOKU. W 
Władywostoku miala miejsce olbrzymia ckspło» 
zya w składach amunicyi. Urządzenia portowe 
stoją w płomieniach. Przy cksplozyi postradała 
życie wiele osób z personalu japońskiego | ane 
gielskicgo, zajętego w składach. 

BEZRCHOWNI W DANII. Sprawozdanie Staty- 
slycznego Komitetu w Kopenhadze wykazuje 
duży wzrost bezrobotnych w Danii w roku 1917. 
W ciągu tego roku regiestrowanych było naa- 
sół 159.700 robotuików, z których bez praey bylo 
14.100 czyli 9,2%, gdy tymczasen w 1916 r. nie 
posiudających pracy było 4,0%. Dalej Sprawa- 
zdanie wykazuje że bezrobotnych dni Dvio naz 
agół w roku 1917 — 3,645.000, czyli około 24 dmi 
rocznie przypada na każdego robotnika. 

Zajpoznóg wypłacono zu 2,882.000 dni około 4 
milionów kr. duńskich, z czego 64.000 kr. wypła: 
ciły orgamizacye zawodowe, zaś 3,9 mi!. kor. ka- 
sy zapomogowe dla berr. potnych. 

HISZPAŃSKA CHOROBA W PAŃSTWACH 
SKANDYNAWSKICH przybiera coraz szersze 
rozmiary. W Sztokholmie umiera na nią przecię: 
tnie 10 osób dziennie. W Kopenhadze zachoro:» 
wiało 200 marynarzy z 500, tworzących zaloge 
statku „iryn”. Z caego kraju donoszą o nadzyry» 
czaj wielk'ej liczbie wypadków choroby. 

CZARNA wikiżAG W CEINACH. Do „N. Zuer. 
Zig. * donoszą ze Szwecyi, że powróciły tam obe- 
mic misyjne ekspedycyce z Chin, które opowia- 
dają, iż jedna z najstrasmiejszych zaraz, jakie 
kiedykolwiek grażowały na świecie, obecnie szc- 
rzy sią w pórnocnych prowinevach Chin. 

Tysiące ludzi padło już dotąd jej ofiarą i to za: 
zyczaj w ciągu 3-—4 ni zalewie choroby. Szkoły 
i świątymie zamknięto. Handel i przemysł ustal. 

Choroba ta jest nieslychumie zaraźliwa. Leka? 
rze amerykanscy orzekł, że jest to najniepezpie: 
czniejsza forma „czarnej śmierci", a miamowicie 
rodzaj dżumy płucnej, nażzaraśliwsza zo wszyst- 
kich zaraz świata. 

Dotychczas w ciygu tygodnia zmąwlo na uią 
20.000 ludzi, Kilkaset tysięcy leży chorych. Całe 
Chiny przejcig nieopisana panike, bo zwolna 
zaraza poczyna przerzucać się i na dalsze pro» 
wincyve kraju 


Wr. 178 


Z posiedzenia miejskiej Rady 
gospotarczej. 


Dnia 12 b. m. odbył się dalszy ciąg posiedze» 
nia m. Rady gospodarczej ped przew. prez. fes 
„lerawicza. 

Do Krakowa zawita głód! 

Ze sprawozdania prezydenta lFederowicza wy: 
aika, iż wobec systematycznego lekceważenia 
spraw aprowizacyjnych przez rząd centralny, a 
„akżc krajowy urząd gospodarczy, Kraków czeka 
głód. Już teraz otrzymujemy zaledwie połowę 
zboża i to zrośniętego, z mąki wymieszanej o- 
trzymujemy chlcb czarny, cuchnący. 

Chleb drożeje, 

Wobec podwyższenia cen za zboże ohłeb od 12 

sierpnia będzie droższy. 
Ziemniaków ujmują! 

Centr. Urzęd żywnościowy czyni nam kolosal- 
ne trudności w nabywaniu, obcina kontyngent zie 
maniaków ze 106 na 60 kg. (czem bedzie się żywić 
-nasza ludność?). Zapowiada unieważnienie kon: 
traktów na wypadek zapłacenia przez gminę 
wyższej ceny, natomiast zarządy kopalń kon: 
traktują już ziemniaki w powiatach „rzydzieło« 
nych Krakowowi podbijając ceny, a to samo czy» 
ni wojskowość; zanim Urząd żywnościowy zmie- 
o swe biurokratyczne i bezmyśine postanowie» 
nie, powiaty, które miały żywić Kraków, zostaną 
z artykułów spożywczych ogołocone, a artykuły 
te pójdą na zachód. 
| W dałszym ciągu prez. Federowicz rzuca 
myśl ujęcia przez gminę produkcyi i handlu ja» 
rzynami, gmina posiada 350—400 morgów grun» 
tu, idealnych do uprawy; o ile uda się rzecz tę 
/przeprowadzić do skutku gmina będzie mogła re- 
ułować ceny jarzyn. 

P. radca Nowak popiera tę myśl i prosi o ob: 
ie tą akcya owoców. 
Pos. dr Bobrowsk podnosi, iż gmina powinna 
zełkimi siłami starać się o zarezrwowamie ar» 
jfkułów żywności na czas krytyczny, domaga się 
gmina spieszyła ludności z pomocą przy za» 
upywaniu i dostarczeniu jej zboża, proponuje 
zeprowadzenie wewnętrznej pożyczki aprowi- 
cyjnej, wreszcie wita myśl ugminnienia pro% 
yi jarzyn i by  akcya była prowa: 
ona we własnym zarządzie przez ludzi tacho» 


D. Damski przemawia za zakupywaniem artys 
łów spożywczych za każdą cenę. 
P. Hodłeksa przemawia za wezwaniem ludności 
o samozaopatrywania się w żywność. 
P. dyr. Prażmowski jako znawca stosunków 
olnych popiera myśl prezydyum co do ugmin» 
ienia produkcyi jarzyn i oświadcza, że myśl ta 
zdrowa i rentowna. jest stanowczo zdania, 
rzecz ta powinna być prowadzona we wia» 
Wym zarządzie! 
Wnioski. 


Rezołucya posła dr Bobrowskiegn. 
M. Rada gospodarcza; stwierdza, że krajowy us 


THOMAS. 
siódmym roku wojny. 
(Z powieści, wydanej w r. 1921), 


Wesoło świeciło słońce nad miastem, które 

z to siedem lat wojny erodze ucierpiało, Kto 
Bac tych, tych domów mie widział od r. 1914, a 
mas jo oglądał, tego obejmował głęboki smutek. 
Dreśnięta światłem zbudziła się także pani 
Hiida. Ponieważ co do płecenia warkoczów od: 
irwna amtniało rozporządzenie wojskowe, 
wała tracić dużo czasu na ułożenie fry» 
, na plecenie i przypiekanie. — Następnie 
iala kimono, jakie przepisywało rozporządze” 
ic niaczełnej komendy. Składało się ono z ro- 
zaju materyi tektuwmowej. BicHzna spodnia była 
rasa zakazana. Daremmie szukałby ktoś 
(w tym pokoju, gdzie mieszkała młoda, zżyta z 
wojną para, jakiegoś urządzenia. Kto wstępował 
w sten małżeński, jeszcze przed 2 laty otrzymy» 
jwał z państwowej składnicy mebli kartke na 
przedmiot, mający ręprezentować łóżko, 
który jednak w szeczywistości podobny był 
paczce drewnianej, w jakiej przed laty przecho« 
krywano owoce i jarzyny. Wnętrze „łóżka" skła- 
dało się z czegoś nieokreślonego, co przypomi: 
zało podściółkę z liści — daremnie szukałoby się 
niefizmy na łóżko. Starzy Germamie, spoczywają: 
wy nia skómach nmiedźwiedzich, kręciliby nosami. 
Reszta wyglądu mieszkania była tylko naszki* 
sowana. Ponieważ brakowało farb, drzewa, ole- 
%w, a ceny wzrosły do szaleństwa, całość skła» 
ała się tylko z niedopasowanych, skłeconych ze 
aba desek. Wszystko robiło wrażenie niechluj: 


DACBOTICZO 


; wsi. Aby mniej dawać odczuwać 


NAPRZÓD” 
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rząd gospodarczy zaniedbuje zupełnie swe obos | Wobec tego tow. dr. Liebermann stwierdzil, 


wiązki wyżywienia ludności miejskiej, a w szcze» 
gólności ludności Krakowa. 

Od pięciu miesięcy zaniechano dostarczenia 
mąki, a również dostarczanie bydła przez zakład 
obrotu bydłem jest wobcc nieustannych rekwizy» 
cyi wojskowych zupełnie niewystarczającem. 

Rada. gospodarcza wzywa prezydyum, by sto» 
sunki aprowizacyjne przedstawiło p. namiestni» 
kowi i kraj. urzędowi gospodarczemu.i zwróciło 
uwagę na nieuniknione konsekwencyećł madmjer- 
nie długiego przednowku. 

Rezolucye dra 5. Łandaua i p, Holeksy. 

Rada gosp. przyjimuje do wiadomości projekt 
prezydyum w sprawie ugminnienia produkcyi i 
handlu jarzyn i uprasza prezydyum, by w naj: 
bliższym czasie przedłożyło Radzie gospod. opra» 
cowame w tej sprawie wnioski. 

P. Holeksa mówi o poczynieniu kroków w sta- 
rostwie krakowskim celem ułatwienia tut. lud- 
ności nabywania i przywożenia artykułów spo: 
żywczych z powiatu krakowskiego. 

P. Holeksa stawia wniosek: 

M. Rada gospod. wyraża ubolewanie z powo» 
du zaniedbania spraw aprowizacyjnych przez 
kraj. urząd gospodarczy i domaga się utwos 
rzenia w Krakowie filii kraj. urzędu gospodar» 
czego. 

Brak mięsa! 

Nie lepiej od powyższych kwestyi przedstawia 
się sprawa mięsa; ze spędów bydła pozostaje dla 
Krakowa min'malna ilość bydła, gdyż lwią część 
rekwiruje się dla armii w połu. 

R. Wajda i Bialik skarżą się na postępowanie 
magistratu w sprawie konfiskat bydła rzeźn kom 
i spnzedawanie żywych sztuk bydła prywatnym 
przedsiębiorcom. 

Z powodu spóźn'onecj pory posiedzenie odro» 
czONo. 


Senzacyjne oświadczenie 
generała Schiliinga 


w procesie w Marmarosz Sziget. 


E góre "sg" gdłące p paverot: 


Zezwamia generała Schilinga rzuciły cie: 
kawe światło na całość materyału dowodowego, 
oraz posiadanych przez niego inforu"cyi o sto- 
sunkach legionowych. 

Generał Schiłing zezua”, Ze swego czasu 
otrzymał od osoby obeznanej w stesurkach ter 
głonowych 


SPECYALNE SPRAWOZDANIE, 


które go pouczyło dokładnie o panujących w 
legionach prądach, kierunkach i tarciach. 
(Generał Schilling edmi: żędamiu pro- 
kuratora ? obrońcy tow. dr Liebermanna podania 
nazwiska tej osoby, nie chciał też wyjawić, czy 
sprawozdanie pochodziło z rąk austryackiego, 


stwa, lecz nie była to wina młodej pani do: 
mu -— tylko nie stało artykułów do czyszczenia. 
Ludzie przez ciąg siedmiu lat wojny tak się 
już przyzwycza.li, że nie odczuwali, jak głęboko 
oofnęli się w przedhistorycazne czasy. 
Dzienniki — z powodu szczupłej ilości papie- 
ru wychodziły tylko urzędowe — wielbiły każdego 
dnia postęp w uproszczeniu życia. Publikowane 
wykazy, według których naród mógłby jeszcze 
więcej oszczędzać, aby wszystko, oo zbywa, rzu: 
cać w paszczę gospodarki wojennej. 
Hilda rozpoczęła zaraz prace domowe, upro» 
szczone bardzo skutkiem zarządzeń naczelnej ko» 
mendy i braku wszelkich środków pomocniczyc" 
Tymczasem mała jej córeczka dała znak życia o 
sobie. Mama odśrubowała małej płaczce maszyn» 
kę, rodzaj aparatu, przeznaczonego do wyciąga» 
nia wszelkiej wilgoci. Ponieważ nie było powi: 
jaków, płótna, ani wełny, wszelką wilgoć musia- 
no usuwać droga chemiczna. W ten sposób roz- 
wiązywano także kwestyę mydła; dla czyszcze» 
mia skóry i resztek bielizny używano „vagum“. 


Mała Liza zażądała gwałtownie jedzenia. — 
Wprawdzie zarządzenia władz wojskowych 
brzmiały, że przed godziną 9 rano nie wolno spo» 
żywać „pierwszego Śniadania ; alc niestety, Liza 
nie umiala czytać. Dziecko krzyczało, jakby żyło 
jeszcze w r. 1913, a 

Zresztą mleka już oddawna nic było. Wszysts 
ko co jeszcze może było w miastach w zakresie 
własnego działania wyprodukować, zajęto i obró- 
cono na karmienie młodego dochowku bydła na 
dzieciom w 
pierwszych latach życia ogramiczenią żywnościo: 


ZA A R hej d 


że pismo to pochodzi 
Z RAR AUSTRYACRIEGO OFICERA, 
przydzielonego do legionów. 

W ogniu pytań krzyżowych tow. dr. Lieber- 
manna, generał Schilling się zmieszał i us 
uczuł się wiełce zakłopotany. Z matni tej usi- 
łował go wydobyć w dziwny zaiste sposób, kapi= 
tan Bartak, kierowmik rozprawy, podszeptując - 
mu, by siç zasłonił 

TAJEMNICĄ URZĘDOWĄ. 

Dr Liebermann podniósł, że idzie tu o 
stwierdzenie, czy sprawozdanie pochodzi od oso- 
hy godnej zaufania i że obrona żąda, by świadka 
zwolniono z tajemnicy urzędowej. 

Wtedy gen. Schilling oświadcza, źe nazwie 
ska tej osoby nie przypomina schic, gdyż pamięć 
go zawodzi (sic!). 


+ 


718 siarpnia zeznawał w pracesie, jako świa- 
dek, generalmajor Zygmunt Zieliński, były, 
komendant Polskiego korpusu Posiłkowsgo, któ- 
ty przedstawił gonczę i powstamie, oraz historyę | 
Legionów, poczem omawiiał szczegółowo wypads 
ki 15 lutego. 


Nowa dypiomacya. 
NH. 

W Lozannie Agencya Centralna jest przeciwnie 
organem eutentofilskim. Z niej to wyłonił się 
Komitet paryski, który usunął ją na plan drugi. 
Przedstawia ona stronnictwo  narodowoadem., 
którego szefem jest p. Dmowski. Życzyćby nalea 
żało, by skojarzyła przy sobie zjednoczenić wszya 
stkich partyi, zjednoczenie, które nie jest niemo- 
żliwem. Jeśli w Lozamnie stow. „La Pologne et ! 
la guerre“ (Polska į; wojna) wykazuje pewne sym” 
spatye dla państw centralnych, to agencya „Polos 
nia“ w Genewie stworzoma przez p. Baranowskie: 
go i stronnictwa lewicowe jest im raczej nieprzy» 
jażną. W każdym jednak raze można powies 
dzieć, że żadma grupa nie życzy sobie opieki nies 
mieokiej. 

Po Polakach najliczniejszywi sa Litwini, F. Ua: 
brys przed wojną studyował w Sorbonie; wraz z 
p. Janem Peliss.er z „Depeche de Toulouse“ zalo- 
żył w Paryżu „Annales des Nationalites'. Biuro 
informacyjne w Lozannie, które prowadzi, potd 
lega Naczelnej Radzie Narodowej litewskiej. 
Zdecydowany nieprzyjaciel Polaków, uchodzi za 
germanofila. Lecz nie trzeba zapominać, że Nieme 
cy w pozorach dążą do „wyzwolenia“ Litwy i 
do pogodzenia jej interesów z ukraińskimi. 

Ententa nic dle nich nie: zrobiła; niezdecydoe 
wama wobec dążności rywalizujących, oszczędza» 
jąc zarówno Litwinów jak i Polaków unika wypo- 
wiedzemia się; nie zadawalnia ani jednych ani 
drugich, wtedy gdyby mogła pozyskać sobie obie 
strony, godząc je wzajemnie. Odkladając swe de- 
cyzye powiększa sobie trudności i mnoży kom» 
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we, przeznaczano im ekstrakt burakowy. który 
mogły spóżywać jEszcze przed 9 rano. 

Liza otrzymała swój poranny pokarm, przes 
ciwko któremu, jak zwykle, protestowała z krzys 
kiem, bijąc rączkami i nóżkami. 

Tymczasem czas było udać się po nabycie bra- 
kujących środków żywności. Jak* dziennik uczęś 
dowy podawał, w dniu tym — ponieważ to była 
rocznica zajęcia Leodyum — rozdzielać miano 
obficiej — aż po 4 paszteciki na glowe. Byly to 
małe, niepozonne kulki, które atoli „miały w sox 
be pełną treść'. Zawierały one pewien procent 
mięsa, tłuszczu, jaj, ziemniaków i innych środa 
ków odżywczych. W tem sposób za jednym za- 
machem rozwiązano kwestyę masowego odżywia: 
nia ludności. Brało się poranną kapsułkę o godz. 
9, o godz. 2 obiadowa, która zawierała w sobie 
tak zw. „danie masycające". O godz. 7 wieczorem 
spożywało się wreszcie pastylkę wieczorną, w 
której znajdowała się z przezorności także pe- 
wma doza proszku na sen, na wypadck, gdyby 


czyjś żołądek niezadowolony z racyi potraww, 
kurcząc się, nie dał właścicielowi usnąć. 
Prostota mowych środków odżywczych zao» 


oszczędzała węgła, gazu i siły roboczej. Żołądki 
się zmniejszyły, brak artykułów żywności nie ďa- 
wał się przeto tak odozuwać. Przestrzeń na upra» 
we pól nie potrzebowała zajmować wiele miej» 
sca, wobec czego można na wsiach było budo: 
wać fabryki amunicyi. 

Lekarze i inni rzeczoznawcy dowodzili, że pa- 
stylki « pokarmem w przyszłości będą potrze: 
bowały tylko połowę wartości odżywczych. 
gdyż organy trawienia dostosują się do nowe: 
go stanu, a następna generacya przyjdzie m 
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plikacye. Trudności są znaczne, leaz kwestya 
jako taka, istnieje i nie można jej ohejść. Czas, 
by w tej spnawie koalicya zajęła zdecydowaną 
linię polityczną. 

Ukraińcy publikują w Lozannie tygodnik 
„L'Ukraine', którego redaktorem był p. Stepan» 


kowski przed wyjazdem dy Kijowa. Na ogół są: 


nieprzyjaźmi dawnej Radzie, a w polityce więcej 
germanofilami niż przyjaźnymi Austryi `). 

Naród łotewski należy do tych narodów, które 
w ciągu wieków najuporczywiej wałczyly o swą 
niepodległość. Sprawa tego dzielnego ludu obu- 
dziła w Szwajcaryi żywe sympatye. Utworzył się 
tu nawet komitet lokalny badań łotewskich pod 
przewodnictwem prof. Piotra Bovet. dyrektora 
„Instytutu J. J. Rousseau. Nazajutrz po traktacie 
brzeskim zwołano publiczne zebranie, na którym 
p. Bovet, Ferriere, Valloton, a przedwszystkiem 
pani Anna Kenin domagali się wymownie dla. Ło 
twy prawa do życia. 

Komitet łotewski pod kierownictwem poety 
narodowego Rain'sa, zamieszkałego w kantonie 
Ticino i którego sekretarka pami Astra Osolin 
przebywa w Bernie, wydawał przez kilka mie» 
sięcy dziennik, którego publikacyę zawieszono z 
braku funduszów. 

Gzynnym organem jest Biuro informacyjne ło» 
fewskic, poprzednio w Bazylei, dziś przeniesione 
ilo Berna. Programem tego biura. kienowanego 
przez pania Astrę Ossolin jest: wolna i zjednoczo 
va Lowa w związku federacyjnym z demokraty» 
ozna Rosją. Biuro lo opublikowało szereg bro- 


szur j wydaje czasopismo Wolna Rosya, v klóż 
rym zajęło stanowisko antybolszewickie. Tych 
kilka komitetów żyje w zupełnej zgodzic i za 


przeciwników mają jedynie parę jednostek zde» 
zewauowanych przez powszechna opinię współ. 
rodaków. í 

zmianie, chroniący się w Szwajcacyń, tworzą 
tu kolonię, składającą się z blisko trzech tysięcy 
członków zamieszkałych przeważnie w Genewie. 
Prawie wszyscy należą do rozmaitych odłamów 
partyi skrajnych. „„Dasznakzzutjun”, t. zn. Fede» 
racva. działa zgodnie z komitetami rewolucyjny» 
mi w Turcyi, Rosvi i Persvi. Przed wojną komi: 
tet ten wydawał miesięcznik. 

W Genewie istnieje agencya prasowa o tem 
sdłecvach socyafistycznych i komitet centralny stu» 
deniów. Te, trzy stupy, które mniej więcej hol 
duja tej samej polityce, domagają się dla Arne- 
nii oswahodzenia i prawa stanowienia o własnym 
lasie. f 

Grmzva reprezentowana jest tylko przez par 
osobistości prywatnych; Finlandya przesiaknięta 
germamizmem nie ma nikogo tu broniącego jej 
swobody. 

Poza tymi narodowościami z tona dawnej Ros 
*vi mamy tu i jeszcze inne. 

Grecysententofile wydają „Journal des Hellec- 


3) Istnieje ponadto przy red. „L'Ukræne“ U= 
kraińskie Biuro telegraficzne pod dyw, Baczyńs 
skiego (przyp. tł.) 


świat już z odpowiednio uksztalconymi 


narza» 
dami trawienia. Zamiast 3200 jednostek ciepła, 
które dla organizmu były potrzebne przed woj- 
nu, według rzeczoznawców już w r, 1916 wysta? 
zzało 2300; w r. 1919 wykazali, że w zup:'noścć* 


wysiztczą 1845 kaloryi. Rachunek zgadzał się 
Ponieważ ludzie z miestąca nu miesiąc stawali 
się łżejszymi j cieńszymi, potrzebowała natural: 
nie nikczemna powłoka cielesna coraz mniej do 
utrzymania: pastylki zatem mogły być coraz 
miniejsze. 

Pami Hilda opuściła mieszkamie. Nasamprzód 
musiała odnieść swą dziewczynkę . do powsze- 
chnego żłóbka dziecięcego, aby mogła spełnić 
swój obowiązek służby cywilnej. 

Ulica, którą szła, była cicha i senma. Jeden wóz, 
jeden tramwaj nie mącił ciszy: co posiadało 
koła, dawno jmż podpadło pod zapotrzebowanie 
wojenne. Na domach od lat brakowało wapna 
i farby. 

Właściciele domów z zasady mie odnawiał 
nie. jak tyłko czymsze mieszkaniowe — i to pod 
nosząc je coraz więcej. Domy wyglądały jak zas 
padłe ruiny: szyb nie wstawiamo, finraki dawmo 
maremwinowiał urząd dla, spraw. odzieżowych. < 
8 pastylek Hiłda otrzymała w biurze dla siebie 
i dziecka. Sztuka kosztowała 2 marki Wysoka 
cena mie dziwiła jej, gdyż wiedziała, że państwo, 
jako jedymy sprzedawca, otrzymuje z tego połos 
wę.. pieniądze bowiem potrzebne były na umo: 
rzemie procentów od długów wojennych, które 
teraz wzrosły do 251 miliardów. 

(Tutaj zecerzy wzbraniają się dałej składać... 
Czy nastąpi ciąg dalszy?). 


„NAPRZOD” 


nes". Agencya salonieka dawny organ Venizelo* 
sa jest dziś redakcyą biuletynu prasowego 9). 

"Dutrcy mają swe biuro prasowe w Bernie. Biuro 
czeskossłowackie w Genewie jest odłamem grupy 
czy komitetu centralnego w Paryżu. Agencya pra» 
sowa serbska wydaje pouczający biuletyn z pra- 
sy austryackiej *). 


») Autor artykułu nie podaje organizacyi nież 
podległoścowych greckich, wrogich Venizelosos 
wi, a wiemych dawnemu królowi. Skupiają one 
ulbrzyanią większość bardzo licznej kolonij grex 
ckiej w Szwajcaryi. Organizacye te wydają bar- 
dzo żywo redagowany tygodnik „L'Echo de Gre» 
ce“, ostro skierowany pnzeciw entencie. W arty» 
kule tym brak również informacyi o ruchu egip» 
skim dość energicznym. (Przyp. tł). 

*) Serbowie wydają ponadto pod red. prof. 
Markowicza «» Belgradu tygodnik „La Serbie“. 


Stanowisko P. P. S. w Rosyi 


5 r 
wobec bolszewików. 
Jak wiadomo, P. P. 8. w Rosyi odrazu poparła 
rząd bolszewicki. Oczywiście, kierownicy partyi, 
popierając „Rudę komisarzy ludowych", bynaj- 


unmiej nie myśleli wlożsduiać się z bolszewi: 
zniemi, jak esdecy, Już dlatego nie mogli tego 


czynić, ze P. P. 5, jest partya polską, że przeto 
ina odrebne zadania krajowe, a Rosya jest dla 
robotników polskich obczyzną. Ale P. P., 8. po 
paria bolszewików dlalego, że uważała wa swój 
obowiązek brać udział w wuchu, który postawił 
sobie bak wielkie i smiade zadania socyalistycze 
ne. Zupełnie niezgodnem. byloby z charakterem 
P P. P, S. tylko krytykować taki ruch, tyto do- 
patrywać się w nim wad, a natomiast nic same- 
mu nie tworzyć: P. P. $-owey: z całym krytycy: 
zmem zapatrują się na ruch bolszewicki, nie 
molmo jednak odwracać się od niego — takie 
było powszechne zdamie. P. P. S. tem snadniej 
mogła: poprzeć bolszewików, żę oni m całą stano- 
wieczością postawili zasadę stanowienia a sobie 
narodów i uznali niepodległość Polski. 
Jednakże postępowanie bolszewików conar 
hardziej musiało wywotywać krytyke re strony 
P. P. S. w Rosi. Stała się ta mvyłaszeza po trak- 
tacie brzeskim. „Hłos mibońmika i żołnierza” w 
N-rze z 21 kwietnia b. r. tak o tem pisze: „Nie 
będziemy się tutaj wdować w wyszczególnienie 
tych różnie, które cechowały i dzieliły maszą 
działalność nd działalności, obozu rewolucyjnego 
rosyjskiego i panującego w nim kierunku „bol- 
szewickiego''.... Bo każdy, kto tylko zgłębiał nas 
sze stanowisko ry chwili przewrotu i po Trzewro- 
cie październikowym. z latwością zauważał roz- 
bieżiości między nami i „bolszewikami“, cho: 
ciażby w naszem pojmowaniu zabozeń władzy 
rewolucyjnej, kształtującej się na zjednoczonym 
troncie demekracyi rewolucyjnej, a nie na hege- 
monii jednego kierunku, jednej partyi. Zawsze 
podkreślaliśmy, że wamajemy walkę aniędzypar- 
tyjmą wśród socywiistów, ale walkę zasad mie 
sehołastyki i hajpodlejszego gatunku. demagogii. 
Potęnialiśmy ustępliwość i kompromis Rady Ko: 
misarzy w stosunku do dyplomacył zewnętrznej 
i ich dKezwznlędność w stosunku do frontu we: 
wnętrznego. Wytykaliśmy błędy, polegające na 
niewłaściwym rozwijaniu 1 sozsbrzyganiu kwe- 
styi narodowościowej w ogólmości ft pojedyń: 
czych zatargów narodowościowych w szczegól: 
ności. (..Jedność Robotnicza”), 


Korespondencye z kraju. 


tkaresp. „Naprzoda*). 
Tarnów, l) sierpnia. 
Obchód ku czci Piłsudskiego. 

Rocznicę dnia 6 sierpnia obchodził tutejszy 
proletaryat polski. jak na obecne stosmki, mo- 
żliwie uroczyście. Dzień, w którym tysiące towa- 
rzyszy ujęlo za broń, by stanąć do walki o wol- 
ność i miepodległość ojczyzmy Stał się dla mas 
drogą rocznicą. 

Nic też dziwnego, że wa wezwanie miejsc. kom. 
P. P. S. D. sala „Sokola“ wypelriia się po brze- 
gi, gdzie odbyło się poufne Zgromadzenie. 

Zgzomadzenic zagaił tow. Owsiański, przewo- 
dniczył p. inżynier Ursini i low. Bol, Urbański, 
sekretarzowali pan Gryll i Low. Owsiański. 

Witany oklaskami zabrał głos tow. Dr E. Bo- 


bruwski, hreśląc historyę czteroletniej wojny, 
twvrzemie Leg. polskich oraz życiorys twórcy 


Leg. Józefa Piłsudskiego. Omówił wwoszcio walki 
na Bukowinie w Karpatach, oraz obecne losy ja- 
kie muszą dzielić ci, którzy mzucili swe życie w 
obronie drogiej Ojczysny. Po referacie przewo- 
dniczący, pod lał pod siosewanie Rezolucyę wo- 
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żoną. przez Kom. Wyk. P. P. S. D., którą Zgrome 
madzeni jedmogłośnie uchwalili. 


Jaworzno, w sierpniu. _ 

W dniu 11 siempmia odbył się u mas staranie 
stronnictw niepodleglościowych. uroczysty ot 
chód celem uczczenia, Ń rocznicy wstaniemiu l 
gionów polskich na ziemie Królestwa królestw: 
Polskiego pod dowództwem. Józeta Piłsudskiego 
Z powodu niepogody odpadł pochód manifesta 
cyjny na rynek, gdzie miaro wygłosić mowy, od- 
było się tylko uroczyste zgromadzenie w sali So- 
koła przy, licznym udziale górników i imteltęema 
cyi. Zgromadzeniu: przewodniczył Tow. Paliwoda 
i burmistrz p. Raczek. Tow. Javoszewski y Kra: 
kowa, w gorącem przemówieniu, skreślił dzim 
łalność Legionów od początku do tragiczneg: 
końca, udział partyj w tychże. Partya. jest w za 
sadzie przeciwna wojnie, mimo to, gdy chodził» 
o walkę o niopodległość z krwawym caratem, ro 
botnicy zorgamizowami wzięli w niej czynny ` 
tłamny udział. Skreśliwszy życie A tia 
poświęcone całe walce o niepodległość i działaj 
nose jego w narodzie, zakończoną więzieniem ¢ 
twierdzy niemieckiej, wzniósł mowca okrzyk ma ' 
cześć Piłsudskiego, powtórzony 2 zapałem prze” 
zgromadzonych, 

Następnie przemówił p. posel Wróbel, zgadza 
jąc się w zupeności na przemowę tow. Jamoszew- 
skiego, podkreślając jedymie fakt, że nsoba Piei 
sudskiego, nie należy teraz do jednej partyi, lec: * 
do catego narodu jako spadkobiercy ideii Kosom. 
sziki, Zakończył swe przemówienie okrzykiem 
„Niech żyje Połska". Po uchwaleniu zmajniej Te: 
zolucyń. zgromadzenie stę rozeszło. 


Glrzanów, 10 sierpnia, 
Pijawka powiatu chrzanowskiego, 

Osławiona w calym powiecie  chrzanowskm 
gospodarka „Zakładu zaopatrzeniu ludności” zw. 
„Zazalem* była przedmiotem ostrej krytyki `n 
zgromadzeniu jego członków, zaproszonych ge! 
ści, jak i przedstawicieli ludności w dniu 31 lipe 
1918 r. w sali Rady powiatowej. Zgromadzen | 
zamieniło się na publiczne oskarżenie dyrekt 
rów „Zazadw* Locwemłekla i Oszackiego. Szer: | 
mowców od marszałka powiatu hr. Mycielskie 
począwszy napiętnował miesłychane nadmzys 
tej instytucyi, rzekomo humanitamej, stoją . 
pod. kontrola rządu. Obdzierala bezlitośnie b. 
duą ludność powiatu, której kazano za towa 
najlichsze płacić lichwiarskie ceny, a w dodat 
dopłacać jeszcze: nabialem, drobiem ete. Kè 
tego nie miał. towaru nie dostał Kto nie mie 
protekcyi, odchodził » kwitkiem: „niema“ -— « 
towary lepsze tonęły u paskarzy. Sprawa obił 
się e prokuratoryę państwa, która ściga dyrek ` 
torów za paskarskie interesy z Luefschuetzer 
Qzęśc towarów (matetve wełniane i herbata) n 
dwu wozach skonfiskowała żandarmeryn i czym 
dalsze poszukiwania. 

Protektorem, inicyatorem a także rządowyr 
kontrolorem „Zazalu* jest starosta. który biorą 
udział na zebraniu, miał sposobność przekona: 
stę, że z wyjątkiem niego i kiłku jednoetek, cał 
powiat nie może znieść rządów loewenfelda, : 
hamiebna gospodarka tego pana bie może b 
dłużej tolerowama. Pan ten na ataki mowcór 
odpowiadał czysto osobistemi inwektywami N. 
zarzut hr. Mycielskiego, że jest. „autokratą — 
odpowiedział Loewenfeld, że „auiokratem” byt 
musi, bo inaczej mie byłby Loewenieldem, a gdy 
by jego mie było, nie byłoby „Żazału”. 

Słyszal te Żale starosta „słyszał miesłychante ©! 
burzenie ludności. słyszał i to, że i na niego pw 
wiat jest oburzony, że z ramienia rządu nie rea: 
guje przeciw strasznemu wyzyskowi „Zazału”. 
Gdzie bu kontrola rządu nad instytucyą spelnia; 
jaa najważniejsze dziś publiczne zadanie raoma' 
trzema ludności? Co namiestnik na to? 


4 


E 


Borysław, w sierpniu. 4 


Zrzeszenie zawodowe "urzędników. — Koblety w 
pracujące i ich organizacya. — Wieczorek Bólk | 
Artystycznego F. P. S. D. 

Z dniamn każdym cięższe warunki amuszają lus 
dzi do szukania ratunku w zrzeszeniach zawo- ` 
dowych. Dali tego niedawno dowód urzędnicy 4 
techniczni i administracyjni, występując soli» - 
darnie podczas akcyi ceniuikowej ma zebraninch 
i przy pertraktacyach z pracodawcami, a nadto 
wprowadzając w zycie uchwałę złożenia 10% od | 
nuajowej podwyżki na fumdusz samopomocy, co ~ 
odrazu pokaźną sumę wyniosło, 

Obecnie zaczęły się organizować: kobiety pra- 3 
cujące pwzy robotach ziemnych, reperacyi dróg | 
1.4, „OE i f 

Przed wojny. praca kobiet nie miala zastosoe | 
wania w pazeinyśle naftowym, obecnie od 2 lat 
coraz więcej kobiet do pracy się bierze. Zaslepu- 
ją. one L zwanych robotników placowych dzieci- 
nych, atoli nie są traktowane jak relutniey I nin . 


X, ima 
SOG. Pu 
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korzys..,. aji wojskowej. Mają je a- 
prow.zcwać gminy, 8 wiaściwie nie aprowizuje 
ich nikt. 

Te tez isc dziwnego, że aprowizacya byla je- 
dną z pierwszych -kKwostyi, poruszonych na je- 
dnem Z piorwszych szromadzen kobiecych w Bo- 


ryswwiu, go, dlusych na żądamie * bięt przez or: 
guuitzacye robotnicze. 
Na zebraniu tem poza palącą sprawa aprowi- 


acy OMewia.:. szereg innych żywotnych spraw, 
a twwarzysze i towarzyszki wyjaśniali zadanie 
i ponechy organizacyi. Zgromadzone robotnice 
oknzywały dużo zaiy.ccegowamia, zabieraly głos 
w d"gkusyj i przystąpiiy liczmie i chętnie do or- 
ganizacyi. Poczem delegacya kobiet, prowadzo: 
na przez przedsty.wieichH robotiików, udała się do 
gmin. 

Sekretarz gminy Tustanowic usprawiedliwiał 
jak suógł gospodarkę gminną, składał winę na 
starostwo Urohobyckie, które po macoszemu 
gminę traktuje, ttómaczył, że gmina aprwiza- 
cyi nie dostaje, proponował wkońcu, by kobiety 
wybraiy delegatki, któreby współdziałały przy 
wydawaniu pnzez gminę wiktuałów. 

Poza tą dełegacyą na zebraniach kobiecych 
powsżał projekt utworzenia kursu buchalteryi, 
kroju i zorganizowamia koła samokształcenia, 
Jeśli tak dalej pójdzie jesi nadzieja, że organi- 
zacya kobiet w Borysałwiu coraz szersze kręgi 
zataczać będzie. p 

Ostatniej soboty w sali odczytowej Domu Lu- 
dowego odbyi się inauguracyjny wieczorek lites 
racki Kółka Artysiycmego zorganizowanego 
przy Komisyi Oświatowej Komitetu naszej par- 
tyi. Dzielnie się spisała nasza młodzież i dała do- 
wód, że ma dużo poczucia artystycznego dobo: 
rem programu i stiarannem jego wykomaniem. 

Wieczór rozpoczął się chóralnem  odśniewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru” i „Roty”, płoczem 
nastąpiły deklamacye, przepłatame śpiewem chó- 
ru i unzyką. 

Nasze nowe Koło Artystycme może być pewne 
powodzenia. Szkoda tylko, że mała salka nie 
mogła pomieścić wszystkich gości i że ludzie pod 
bkunami stać musieli Nadzwyczaj pilna jest dla 
nas sprawą budowa, mowej sali, do czego juź się 
Toarzystwo Domu Ludowego zabiera. 

, Rabka, w sierpniu. 
Dlaczego Kelojurze z Rabki i z Zarziego nie ©- 
tzzrmują bonów? 

Wszędzie kolejarze otrzymują bony Żywno: 
ściowe. Tylko referent żywnościowy starostwa 
myślenickiego jest widać wrogiem kolejarzy, 
gdyż kolejarzom bonów nie przyznał z tego po- 
wodu, że mają konsumy kolejowe. Zaznaczamy, 
te kolejarze tutejsi są w gorszem położeniu, niż 
w innych miejstowościach, gdyż Rabka i Zary- 
te są miejscowościami klimatycznemi, wskutek 
czego pamuje tu szalona drożyzma. Konsum zaś 
kołejowy w Mszanie Dolnej wydaje kolejarzom 
minimalne racye zywmości i tol nieraz zepsutej 
(np. mąkę gorzką!) Apelujemy więc do p. ge: 
meraba Lameczaina, by pouczył starostwo rayśle- 
nickie, że także kolejarze mysleniocy mają pra- 
wo do bonów żywnościowych. Sprawy tej nie 
spuścimy z oka i w razie konieczności będzieniy 
prosili posłów socyadietycznych o inierwencyę. 
pommer EZM OCZ TTEN A O AS NH OA 


m a 
Konfarencya zachodnie-galicy|- 
skisgo zagłębia naftowego. 

Dria 11 b. m. odbyła się w Kmośnie Jirzuie obe- 
siana komferancyw zachodmio:galicyjskiego Za- 
głębia naftowego, rafineryj nafty i warsztatów 
z Glinika marvamnolskiego; ma której skłedał 
tow. Topinek sprawozdanie z konferencyi odby» 
tej 7 b. m. we Wiedniu w min. robót publicz. 
gdzie dla tych przedsięniozsiw 2. wania została 
nowi umowa. Referent amówii dokłidnie tru: 
dności która musiano pokomy:wać przez trzy mie- 
siące zanim t(loszło do układów, jak również ko- 
nzyści, jakie robotnicy przez zawarcie umowy o: 
siągnęli. Ponieważ w konierencyi brali udrieł 
jako dolegaci mężowie zaufania, którzy zajmują 
się pracą orgamizacyjną, wobec tego tow. Topi: 
nek przy tej sposobności omówił obecne położe- 
mię polityczne, konieczność wybudowamia siłnej 
organizacyi tak. zawodowej jak i politycznej, zna 
czenie prasy partyjnej, jaz rówmież fumduszu 
niesienia doraźnej pomocy i funduszu powstałe: 
go po obchodzie 18 lutego 1918. Po referacie tow. 
Topimka wywiąza!a się bai Izo ożywiona dysku: 
sya. Przebieg komiciemcyi był poważny, zaś dy- 
skusya prowadzona była bardzo rzeczowo. 

Uchwalomo następującą rezolucyę: 1. awarią 
umowy przyjicują delegaci do wiadomości, zaś 
postom tow. Dr. Diamandowi i Klemonsiewiczo- 
wi, jak równicz sekretarzowi Topinkowi i dele: 
gacyi robotn. uchwałają wyrazić pelne zaufanie 


| 2. Mężowie zautania, komitety miejscowe i zarzą. 


| 
| 
| 
| 
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i podziękowamie ża przcę i poniesione (rudy. 
dy ongamizacyi zobowiązują się wytężyć wszyst- 
kie siły w tym kierunku, bv wybudować silną 
orgamizacyę poliiyczną i zawodową. 3. Celem 
podniesienia oświaty wśród robotników, uchwae 
lają popierać prasę partyjną „Naprzód“ i „Prae 
o Ludu“. 4. Komferencya uchwala zająć się oner- 
gieznie zbieraaiem funduszu założonego po ob- 
chodzie 18 lutego b. r. i na rzecz niesienia dos 
raźnej pomocy 


4 e e 
ideal pruskiego żołnierza. 
W Helsingłorsie, w Finlandyi, wychodzi nie» 
m'ecka gazeta „soumi:Finiand", grająca tam tą 
samą rolę, co „Godzina Polski w Królestwie 
Pciskiem. 

W Nzze 80 tego pisma um'eszczono artykuł pt. 
„Soldatenideal'. Przypatrzimy się, w jaki sposób 
wyobraża sobie autor artykułu ten ideał żołmie= 
rza: 
„Między żołnierzem a jego przełożonym łstnie- 
je straszliwa przepaść, a zwłaszcza między rekru- 
rem a jego 4wierzchnikieni. 


Teu ostatni ma zawsze słuszność — rekrut 
nigdy! 
Zadanie żołnierza polega na  posiuszeństwie 


rozkazom przełożonych. Ślepo i bez namysłu ma 
żolnierz wykonać rozkaz. 

Żołnierz nie może nawet niczego chcieć, ani ży 
czyć sobie — jest bowiem podporządkowany 
woli awiorschnika, Żołnierz nie powinien mówić, 
ani myśleć — gdyż musi dzialać na komendę 
swego przełożonego. . 

Rekrut nie jest człowiokiem, 
dopiero pod komendą swego przełożonego przes 
twarza się w jestestwo ludzkie. 

Jak robak w prochu musi najpierw leżeć i słys 
szeć dookoła swej głowy świst knuta: dopiero po 
upływie tygodni i miesiecy łaska przełożonego 
podnosi go z tego pwochu, myje i odziewa, ro- 
biac z niego człowieka i żolnierza. 

Przełożony jest dia żołnierza cudowaem zwier 
ciadłem, jego obraz nie może wykazywać żadne» 
go błędu. 

Przełożony jest panem Bogiem żołnierza, 

Panem Bogiem, do którego nie potrzebuje się 
modlić. ale którego boskie rozkazy powinien re» 
spaktować i wykonywać. Bóg żelnierza nie jest 
nigdy zadowolony i nigdy nie dziękuje za doko* 
name ©zyny, ale srogą jest jego kara za niepo» 
słuszeństwo. 

Albowiem w rękach przełożomego jest klucz od 
ziemskiego piekla“... 

Bez komentarzy! 

Przynajmniej szczerze i bez obwijania w baa 
wełnę!... 


Z półek księgarskich. 

St. Stwora: „Ulica“. Przez cały, niewielki 
zresztą zbiorek poezyi powiew tej bezpośrednio- 
ści, która chwyta za serce. Nic z kabotyństwa na: 
strojów, ze sztucznej analizy podświadomych 
stanów, nic z metafizyki uczucia, z arlekinady 
symbołów. Realizm życia podchwyconego w naj» 
okrutniejszych swych przejawach, posępny bezə 
nadziejnością i koniecznością tego, co istnieje — 
to tło cyklu pierwszego: „Ulica“. Szereg z fotogra 
ficzną dokładnością zdjętych obrazków z życia 
wielkomiejskiej ulicy, z zatęchłych nizin nędzy, 
upodłenia i rozpusty, o których sie wie, o które 
się ociera, lecz o których nie mówi się w towa» 
rzystwie, bo za jaskrawo odcinałyby od unormo' 
wanego kompromisem życia nowoczesnej kultu: 
ry, na które rzucają krwawy cień hańby swajej. 
Z bezwzględną przedmiotowością, z pełną wyra» 
zisbością ukazuje poeta oczom sytych i moralnych 
bolesną nędzę istnienia, tę codzienną, tę pospos 
litą, chodzącą brutalnie po czystym słonku Bo- 
żym, o mroku wyziewającą swe miazmaty jako 
przejawy instynktów życia. 
Poezya wydziedziczonych to nazwa dla 
tych wierszy Stwory. Jest smutna, nie bohater» 
Ska ani n'e romantyczna, lecz za to szczerą, lito» 
sna — i w tym właśnie leży jej prawdziwa war- 
tość. 
Druga część zbiorku: Liryki — ma wdzięk bez» 
pretensyonalności i akcentów świeżego uczucia. 
Za mało w nich skondenzowanej siły, zanadto są 
rozłewne, prymitywne w ekspresyi, lecz pachną 
słońcem i kwiatami. I znowu smutek miękki, bez» 
radny, zamknięty w kręgu osobistych przeżyć, tro 
chę monotonny jak monotonny jest płacz jesięn» 
nego dnia. Lecz w tci prostej, uiewykwihtnej mez 
lodyi wyczuwa się tc' "o bijącego serca i dlatego 
tak ujmuje i tax wyróżnia się czystym akordem 
wśród halaśliwej wrzawy nowoczesnych  bardc» 
nów. 
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Bczpośredniość i szczere? suntymemin == ii 
dostateczne poitcene: tworów młodego poetyż 
(ac). 


EGaczność kolejarze! 


Dula 17 i 18 b. m. w Wiedniu w sali domu kos 
leiąrzy V, Marzeretensirasse 166, odbędzie się 
PAŃSTWOWA 
KONFERENCYA KOLEJARZY. 

Na porządku dzieamym: Rokowania z rządem 
w Sprawie poprawy płace. 

Początek 17 b. m. o gods. 9 przed południem. 

Grupy i stacye płatnicze z nmiej jak 100 członka- 
mi wysyłają 1 delegata, na 250 członków 2 dele- 
gatów, ma 500 członków 4, na zwyż 500 więcej 
delegatów, 
Delegatów należy wybrać uatychmiast i podać 
adresy Centrali. Żywność należy wziąć z sobą. 
Kto życzy sobie hotelu, witien donieść o tem 
bezzwłocznie Centrali kraj. sekretaryatu. 


Kaczanowski. 


r s 

& różmych stron. 

EKSPOZYTURY ROLNICZE.  Ekspozytury 
rolnicze o  organizacyi wojskowo=zgospodarczej 
dotąd istniejące w całym szeregu powiatów zach. 
Gałicyi, zostały zniesione, a w ich miejsce wes 
szły w życia cywilne Ekspozytury rolnicze, które 
jako organa wykonawcze c. k. Namiestnictwa 
Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi, w sprawach rolniczych oparte są na za» 
sadach atministracyi cywilnej. 


Zadaniem (tych Ekspozytur jest strzeżenie 
wszelkich interesów związanych z  rolnietwem 


powiatu, zwłazcza zaś wykonywanie kontroli nad 
właściwem użyciem subwencyi udzielanych przez 
Namiestaictwo C. O. G. na cele odbudowy rol- 
mictwa. 

Do zorganizowanych na zasadach admiinistra- 
cyi cywilnej ekpozytus rolniczych przydzielony 
bedzie oficet wraz z niezbędnym personalem, 

NA CO POLSKA ARYSTOKRACYA MA 
PIENIĄDZE? W „Jedności Robotniczej" czytas 
my: Jak powszechnie wiadomo. arystokracyw 
polsku jest niesłychanie skąpa, kiedy chodzi” o 
wydawanie pieniędzy na cele ogólnej natury. — 
Wprawdzie panowie i panie z aryetokracyi chęs 
mie „uświetniają” swymi nazwiskami różne insty” 
tucye spoleczne i dobroczynne, ale właśnie na- 
awiska tylko dają, nie zaś pieniądze. Pieniądze 
niechaj dają nieutytułowani: 

Ale zdarza się, że i arystokracya polska zdo- 
bywa się na ofiarność. Oto przykład. Hr. Marye 
Teresa Ledóchowska zakupiła za 800 tysięcy ko» 
ron Szereg domów w Sałzburgu w Austryi, aby 
tam znalazły pomieszczenie dzieci murzyńw 
skie z Afryki, nawrócone na chrześciańatwo! 

Polskie dzeci mogą wymierać — dia nich ża- 
dna dewotkahrabina nie zdobędzie się na taką 
szczodrość. jak dła murzyniątek! 

HOJNY DAR. Funkcyonaryusze rafineryi nas 
fty w Trzebini z inicyatywy szefa biura p. Lewine 
gera złożyli 300 koron na półkolonię w 'Trzer 
bini, za co komitet szanownemu inicyateowi 
jakoteż ofiarodawcom składa ma tej drodze naj» 
serdeczniejsze podziękowanie. 

TOW. POLSKIEJ BURSY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W BIAŁEJ otwiera z po 
czątkiem wrześnią roku szkoł. 1918—19 Burse dia 
młodzieży uczącej się lub zatrudnionej w prze- 
myśle lub handłu (dla ucztiów kraj. szkoły kup. 
praktykantów handl. uczniów zatrudnionych w 
warsztatach, terminatorów ręk. etc.). 

Oplata miesięczna za utrzymanie wychowanka 
wynosi 100 K miesięcznie. Tylko najubożsi mogą 
uzyskać zmiżki. Ubiegający sę o miejsce muszą 
się zobowiązać dostarczyć pewnej ilości artykue 
łów spożywozych stosownie do umowy i możno* 
ści. Pranie bielizny w bursie opłaca sie osobno. 
Każdy wychowanek ma być zaopatrzony w sien» 
nik, pościel, odzież, bieliznę. Podania najdalej 
do 25 sierpnia należy wnosić pod adresem: prezes 
bursy Leopold Deimel, dyrektor kraj. szkoły kuz 
pieckiej, Biala. 

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA TRZECH ZA- 
BORÓW. W dniach 24 i 25 ierpnia ma się odbyć 
zjazd zrzeszeń i organizacy! zawodowych naus 
czycielskich szkól średnich z Królestwa Połskie: 
go, Galicyi i Poznańskiego. Jako miejsce zjazdu 
brany jest w pierwszym rzędzie w tachube P'otr- 
ków. 

PONOWNY SPADEK KORONY , nastąpił w 
dniach ostatnich zarówno w Berlinie, jak na ryna 
kach neutralnych. W Berlinie spadł kurs koron 
z 61.55 na 61.05, więc o pó! mark. Naturalnie 
podniósł się w Wiedniu kurs marki w tym sa: 
mym stosunku. wiec z 162.20 na 163.10 a 200 ma: 
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rek. Przyczyna tkwi w odpływie ogromnych sum 
biletów koronowych z Ukrainy i z Królestwa 
Polskiego, które są n mi przesycone i odpychają 
je głównie na rynek berliński, gdzie rozwinął się 
w tym panierze handel na szeroką skalę. Również 
rynki neutzalne zostały zalane koronami i reagu» 
ja silnym spadk em. Korzyści, jakie w pierwszej 
chwili usiągnięto przez płacenie koronami na U» 
kranie i w królestwie stają się więc iluzory- 
cznetni, 

RARASTACIA KOLEJOWA. W pigąiek wie 
czorem. potias pospieszny zdążający z Podwoło- 
czysk do Odessy, koło siacyi Zmerynka, z powo- 
du braku szyn — co w cstauniej chwili sposltze: 
gla służba kolejowa — został nagle wstrzymany. 
Podczas tego pięć wozów wykoleiło siq, a zna 
czna €zęść puurożnycch jest wanna. Jak © wier- 
4 alto ma miejscu, 38 osób zostało zohitych. 


ILOSC WIĘZIEŃ W KRÓLESTWIE POL- 
SKIEM. „Kuryer Polski“ podaje: W  pen.egub. 


warszawskim jest więzień i domów karnych, nie 
liczac aresztów policyjnych, powiatowych, m'ej- 
skich i gminnych 33. Miejsc dla więźniów 7735, 
zajętych w roku 1917 — 6840. W gen.-gub. lubel: 
skim było więźniów 4192. Razem na terenie Kró- 
lestwa Polskiego w końcu 1917 roku było wie» 
źniów 11.032. 

O FAŁSZYWĄ GRĘ W KARTY. Handlarz 
win Weinheber przegrał w Budapeszcie do 
rąk specyal stów w fałszywej grze w karty 50.000 
koron, a jego brat 100.000 koron. Policya budape< 
szteńska skomstatowała, że w owej grze brały ue 
dwal wysoko postawione osobistości budape» 
szteńskie. 

DODATEK DROŻYŹNIANY W NATURA- 
1JACH. Rząd węgiersk: zamiast dodatków dro- 
żyźnianych swoim funkcyonaryuszom  państwos 
wym wypłaci część stałych póborów w naturaz 
liach. Fumkcyonaryusze państwowi otrzymają 
między innemi odrazu całe jednoroczne zapo- 
trzebowanie mąki po cenie z jesieni 1917. 

BAKCYL CHOROBY HISZPAŃSKIEJ OD: 
KRYTY. Dyrektorowi kliniki w Budapeszcie, br. 
Tierzowi, udało się odkryć bakcyla, powodujące» 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. = 


LDALINA 


DENTAL 


Kraków, Szczepańska 7 


Przybory toaleto- 
we ! perfumy. 


Sprzedaż hurtowna 
i częściowa, 


=== Spółka z ograniczoną poraka. 


RREN 
DO RĄK” 


zastępcze msydło 
do prania bielizny, znakomicie się pieni i przewyższa 
wszystkie dotychczas w sprzędaży się znajdujące przetwory. 
Jedna paczka 5 klg. kor. 12, jedna paczka 10 klg. kor. 23. 
Udsprzedawcy otrzymują rabat przy odbiorze całej skrzy- 
ni zawierającej 50 klg. 
Białe mydie mineralne 

do mycia rak i lepszej bielizny, jedna paczka 32 sztuk K 14. 

zastępcze mydło toaietowe 
w różnych kolorach, ładnie pachniące, 1 paczka 82 sztuk 
kor. 18, w samo w kolorze różowym, jedna paczka 24 
wielkich sztuk kor. 18. — Wysyłka za pobraniem, przy 
większem zamówieniu należy połowę kwoty z góry na- 
desłać. Najinniejsze zamówienie z każdej sorty jedna paczka. 
Adres: M. Jiinkera przedsiębiorstwo eksportowe, Zagreb, 
(Kroacya) Nr. 102, Petrinska ui., 3/NI. 


(WIERZRY, LISZAJE, PARCHI 


usuwa najszybciej dra Flesclia orygi- 
nalna, prawnie ochroniona maść Skabos 
farm, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
słoik K 8:—, duży słoik K 5*—, porcya familijna 
K 19—. Baczność na markę ochr. „Skaboform*. 
Główne składy : Lwów: Aptekarz 5. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11 ; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka 
Q©bwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeekiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 
A. Sternberga. 


Wydawca: Ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski, 


„NAPRZODB” 


zbliżony do bakcyła, wywołującego zwykłą in» 
fluencę. 

ORYGINALNA BOMBONIERKA. Włocław: 
skie „Słowo Polskie" pisze: W tych dniach pe» 
wien młody człowiek przyniósł do teatru dla 
swej damy elegancką bombonierkę. Gdy jednak 
w antrakce bombonierkę otwprzono, ujrzano w 
niej.. zwykły chleb kartkowy, pokrajany w róż- 
ne kawałki, A zatem czasy przyniosiy, że męże 
czyzna wybranej swego serca ofiaruje nie slos 
dycze cukrowe, lecz cos lepszego — chleb. 

CENY OBUWIA W NIEMCZECH. „Skóra i 
obuwie“, organ Związku cechów obuwniczych na 
Ks. Poznańskie i Prusy, podaje następujące ces 
ny za parę butów meskich w rozmaitych mia- 
stach n emieckich. Podajemy dla porównania: 


Płaca Cena 
Za maco obuwia 

Berlin A= 98,22 
Gdansk 18.— 81.— 
Hamburgi 15.70 78.75 
Wroclaw 12.— 09.45 
Drezno 10.-— 68.70 
Bremen 930 71.11 
Rostok 9— 65.40 


ECHA „ŚWIETA WOLNOŚCI“ W PARYŻU. 
Swięto lipeowc puya cio dało znów możność 
stwierdzenia, jak wielką jest ofiarność Francu- 
zów ma. cele narodowe. W ciągu jednego daia 
subskrybowano w samym Paryżu 110 milionów 
iranków na bony, owocowy nareGowej, które 
sprzedawamo w specy waych kioskach umiesz- 
czonych na kilku placach. Przed kioszami tymi 
stały wciąż dlugie szeregi publiczności, czekas 


jąc cierpiiwie na swoją kolej, pomiano deszczu, | 


który lał dnia tego obficie. Sensacyc wywoła u- 
bogo odziany staruszek, który nietylko suhskry- 
bował, ale i wypłacił odrazu gotówką cały mie 
lion. Ustąpowano mu z drogi z szacumkiem, a 
dokoła osoby jego powstała odrazu legenda, ja- 
kby człowiek ten utracił czterech synów na woj- 
nie. Prezydent rzeczypospolitej, a także prazes 
ministrów, stawili się obaj przy okienkach kio- 
sków, aby uiścić osobiście swą wkładkę, hyli 


SE 
KURSA PRAWNICZE 


„ius“ KRAKÓW, Garbarska 6. „pU“ 


ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych w krótkim 
czasie; przez użycie odpowiednich podręczników. 


zysiem pisemny, korespondencyjny. Dla 
wojskowych i prowincvi wypróbowany system szyb- 
kiego i pewnego przygotowania w drodze korespon- 
dencyi bez opuszczania miejsca pobytu. 


System pisemny zastępuje w zupełności przy- 
gotowanie indywidualne. — Kursa prawnicze „IUS“ 
umożliwiają wyzyskanieuriopów, udzielają wszelkich 
iuformacyj. Wypożyczują komplety podręczników, 
skryptów iskrótów. Lekcye Mióywkiiainć i zbiorowe. 3945 


niszczy zdumiewająco szybko 


UE” BLUSKWY "385 


Flascku próbna kor. 4—., dużą flaszka kor. 16:—, 
Jedea rozpyłacz kor. 2'—. — Do nabycia we wszy- | 
stkich aptekach i drogueryach. Główny skład na [HR 

Austro- Węgry | 


Apotheke „ZUR NOFFAUNG" in Pets r. 25. Ungarn. 


Wyiączne zastępstwa dla paszcza- 


ARA" 
| gólnych miast są do oddania. “AJE - 
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Mó; oryginałny ręczny mynek zbożowy nadaje się znakomicie do 
mielenia razówki i białej 
mąki każdego rodzaju 
zboża, jest zwyczajnego 
jednak trwałego wyko- 
nania z wymiennami 
srubami z utrwalonego 
materyału i nawet przy 
większym używaniu pra- 
wie niezniszczalny, nic- 
zbędny dla każdego go- 
spodarstwa. Mode! 4 z 
ręczną korbą do mniej- 
szego użytku, wagi 7 kg., 
K 190. Model 5 z rędznym 
kołem do większego u- 
zytku, około 12 ky, 
K 120. Wysyłka z Wie- 
dnia za nadesłaniem ns- 
łóżytości przez generul- 
2213 ne zastepstwo i 


Max Böhnelg 
Wea lY, Mergorelensizasse 27 É 
zs 


Ba 
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szcze Clemenceau, który jest dziś chyba najpo- 
puiurniejszą osobistością w Paryżu. W zamian 
za te dary obdarzano subskrybujących „listem 


behaleru' deklaracyą, skreśloną i podpisaną 
przez żćnerala Pershinga, naczelnego wodza 


wojsk amerykańskich. Rozpowszeshnianie tego 
autografu było więc nową kurtuazyg względem 
sprzymierz*nców. 

ARMIA DIE SZELEK. Jeden z ostonich roz- 
kazów dowództwa armii ukraińskiej zakramia 
żełnierrom mazzenia szelek. Należy używać pa- 
sów, alkowiem hetman Ghmielnicki tylko pasa 
używał”. 

REKORDOWY LOT ANGIELSKICH LOTNIE 
KÓW. Reuter donosi urzędowo, że 2 oficerów 
krół. sił napowietrz. odbyło właśnie zwykły lot 
służbowy z Anglii do Egiptu. Lotnicy przebyli 
odległość przeszio 2000 mil. 


e * 1 w W 
ŻŁawiadomienie. 

| Podpisany Zarząd Rursów prawniczych „LEGES“ zawia- 
dainia, że wpisy na nowe 


i kursa przygotowawcze do wszelkich egzaminów i ty- 
gorozow prawniczych oraz na kurs korespondencyjny 


i 
| 
| 
rozpoczną się 15 sierpnia b. r. Zgłoszenia w godzinach 
od 11—12 oraz od 2—4 po południu. 
Wyniki pierwszego kursu były dla uczestników tegoż zu- 
pelnie zadowalające i sądzimy, że P. T. Słuchacze prawa 
nadal swem zaufaniem darzyć nas będą. 
| 
i 
li 
I 
| 
| 
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Z poważaniem 


Larząd harsów prawniczych „LERES 


Kraków, Karmelicka 46, HI. p. 
Poszukuje się 
n ; m ig 4 n u a F a 
większej ilości sił żeńskich 
do krawieczyzny. Zgłoszenia osobiste w godz. między 
10—12 przedpoł. i 4—6 popoł. w kancelaryi Zakładu od- 


nawiania odzieży c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych 
| Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 1. 8. 


$ 


Kolejarza 
znanego mi osobiście, który 
w niedzielę dnia 11 b. m. ku- 
pował u mnie kamienie do 
zapalniczek, upraszara o zwrot 
zabranego przez pomyłkę ka- 
pelusza, będącego własnością 

drugiego gościa. 

L. Tomaszkiewicz, optyk 
Floryańska 2 


da 


SP a 3 
| Służącego 
b 
inteligentnego, energicznego 
1 pracowitego w sile wieku, 
wolnego od wojska poszuku- 
je zaraz Towarzystwo gimna- 
styczne Sokół w Jarosławit. 
| Zgłoszenia osobiste ze świa- 
dectwami i poleceniami przyj- 
muje WP. Grabowski gospo- 
darz Sokoła. Płaca wedło u- 
mowy, pomieszkanie, światło 
i opał woine. Termin do 30 
sierpnia b, r. 


2 wagony szyn 
kopalnianych (Grubenschi- 
nen) 1 wagon 91⁄2 kg, 1 wa- 
gon 12 kg. zaraz do szrzeda- 
nia. Zgioszenia przyjmuje Biu- 
ro Ogłoszeń Feliksa Statteru, 
Kraków, Grodzka 13. 


Zażądajcie 
darino i opłat- 
nie mojego ka- 
talogu 4 wzo- 
rami zegarów 
złotych, srebr- 
nych i insiru- 
mentów mu- 
zycznych ete. 


HANNS KONRAD 
c. | k. nadworny dostawca 
w Brüx Nr. 1874 (Gzechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26'—, 28'—, 
20 —. Biało metalowy (Glo- 
rya srebro) goldynowy lub 
stalowy remont. podwój- 
nie kryty K 35—, 40—, 
50—, 60:—. Skrzypce 
K 22—, 24'—, 26:—. Har- 
monie K 26—, 28— i wy- 
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gwarancya. Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 


499 K nagrody 
kto odstąpi lub wskaże mie- 
szkanie beź mebli z 1 pokoju 
i kuchni, komfort nie wyma- 
gany. Mieszkanie może być 
zaraz, we wrześniu, paździer,, 
listop. lub grudniu b. r. Zgło- 
szenia na piśmie pod „PE- 
WNY LOKATOR“ do Agencyi 
Hopcasa i Salomonowej, Kra- 

ków, Szczepańska 9, 


Kupuje garderobe moska Sree 


używaną i x. p. (0.000 szłuk obrazów świętych 
Korespondentke napisać doj 7 a) ch ko O uraz 
j. C korale, broszki i szpilki. Sprze- 

L. SCHMAUSA, duż tylko hurtowna. Zamiej- 
Kraków, Szeroka 22. scan 0. zwracam koszta po- 

A i dróży. Zgłoszenia między 7-9 


Ganki drewnianej Edao ktea ie" 


Podgórze, Rejlana 10. 
dł. s POCO szklany nad | viani 
ankiem dł 15 m, stare że- A Hir 
le i 2 drzewa akena o AZ z . MAPIAWIARKĆ RA 
UKOWAŃIA Roran meskit 


20 m. wys., są do sprzedania. : i 
Wiadomość: ulica Siemiradz- a Ę 
zy ył ; l 
przy u, ielan) |, 14, 
Przyjmuje wszelkie tego rodza» 


u dozorczyni Gomtu. į 
j 
ju roboty i wykonuje je szybko 
1 starannie po  przystęanych 
cenzch. 


M mm 


SDEPETIC NIE. F. EDITOR 
Hauki języka niemieckiega 
i konwersacyi udziela inteli- 
gentna Niemka. Zgłoszenia 
pod „Język niemiecki“, przyj- 
muje Biuro Ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 10. 
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N gleh; 
Lakied 
kiego 2a 


Kiika dziewcząt 


winnjidzie zajęcie w lsorpeo 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310. 


